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Niei^y po u r^ z M
MOWA KANCLERZA BAUER*

MTedeń. (B. K. z Stuttgartu.) Na posii dzeniu 
gromadzenia narodowego, k; nelerz Bauer przedsta­
wił obraz ogólnej sytuacji, stwierdzając, żc rząd i 
Gromadzenie narodowe musiały po raz drugi ood. 
^zymusem brutalnego gwalłu opuścić Beiłin. Kan­
clerz w dluższeir przemówieniu przedstawił powody, 
^raz przebieg zamachu berlińskiego i wykazywał, że 
“tdzie, którzy w ostatnich miesiącach głośno oświad­
czali się jako zwolennicy rządu, popierali obecnie 
A^ppa. Także i admirał Troth, który bral udział w 
^cyduiącem posiedzeniu, pizylączyli się później do 
Eueitwitza. Że przywódcy zamachu nie odnieś1 i suk* 
Ccsu1 zawdzięczyć tc należy wyłącznie urzędnikom 
Ministerstw. Kanclerz broni Erzbergera przed czynie 

mu zarzutami i stwierdzą, że nie było tęźszege 
Chustą fachowego od Erzbergera f nikt jak on nie 
pt>d<.Eii tak olbrzymiej p^acy.

Członkowie partji ojc#ystej; a w szczegó.ności 
Pułkownik Bauer i gen. i .udendorE byli aranżerami. 
Gmachu. Ludendcrff bvł jednym z pierwszych, lifóry 
*ię zjawił w urzędzie kanclerskim, jednakże po pa-ir 
^uiacL rząd poprzedni «>dhiósł zwycięstwo* na ?ałej 
łinji. Jest to dowodem, że w republice me m ot“ się 
utrzymać na dalszą metę żaden rząd wojskowy. Zhrty 
dl*ia dokonana w IBeiTinie ~  twierdził mówca — od­
j ę ł a  nas o miesiące, jeżeli nie o lata cale wstec?. 
Postan ie nacjonalistyczne wywołało również rucłi 
Komunistyczny, który się wzmaga i który żyd* aykta- 
Ł1W  proletariatu. Circrzi nam bolSsS^ziją, Będziemy 

k-dtiak nr.dal czynić wszystko, bj przeszkodzić wszel­
kim gwałtom, sprzeciwiającym ślę konstytucji. Na­
stępnie kanclerz omówił zarządzenia przeciwko spra­
wcom zamachu i zaperw.-dział surowe ucaramie 
wszystkich przywódców, jakoteż bezwzględne oczy­
szczenie Reichswehrm Rząd Rzeszy w myśl postano­
wień ustawowych, skonii^kuje majątki zdrajców b<u- 
i. iskicli. Pó kanclerzu prze ma v iało jeszcze Liłkn 
tr.ćwców, poczem posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzienie zgromadzenia narodowego odb-dzy się 
w Beninie.

IpAD RZESZ i  WOBEC SPRAWCÓW ZAMACHU.
Stuttgan. (PAT.) Rząd Rzesz zamierza wystąpić 

z całą surowością przeciwko oficerom, kiorzy bralt 
kdzi .1 w z. machu stanu; będą oni wydrdeni z wajska 
t pobawieni prawa emerytury.

WOJSKO PO STRONIE STAREGO UADU.
Wiedeń. (Ttl Comp. z Berlina). Wszędzie w ca-
państwie stor wojsko do- strome starego rządu. 

:nomer.denijący generał stanął zmaz z początku po 
Atonie starego rządu przeciwko rządowi Kappa, k ora 
{o okoliczność wpłynęła na upadek rządu Kappa. Ber­
y l i  a straż bezpieczeństwa zachowała się od począt­
ki odpornie wobec zamachu. •
^ W N \  RZAD w  PE> NFM POSIADANIU PRAW.

Kraków'. (Radio z W.vdnia.) Z Berlina donoszą: 
iH^łiych nut z woli narudu. Jednolita i niewzruszona 
. ^cy  rząd jest w pełnem posiadaniu swroich praw, 

j  tkrwczość narodu niemieckiego zdołała w !dlku 
‘-łach usunąć stan, który groził życiu politycznemu i 

^ P o  Jarcze na. Rząd prawowity dziękuje wszystkim 
$kr$twęm ludności 1 parkom które:przyczyniły się 
0 Powrotu dawnego rządu

POWRÓT RZĄDU DAWNEGO BO BERLINA.
Wiedeń. (Fel. Kornp. Stut^girtu.) Rząd Rzeszy 

Gj'a*~za w niedzielę wf icić do iisrlina.

OŚWIADCZENIA DELEGATÓW KOALICYJNYCH.
Beriir (PAT.) Dzienniki n'eniieckie nonosza . Pel- 

homocaik ^"ncuski odwiedził we czwartek '^ce- 
kanclerz, Schttfer? i złoży'* w oDccnoPJ rodsekre^- 
^za stanu ki ani ela gratulacje z pow odu szybkiego i za­
dowalającego rou yiązunia przesilenia, co mewątpji^ ^  
Wzmocni w Niemczech ducha reprBhk. ci l&e-

tycznego
Wiedeń. (B <. z Berlina.) Pełnomocnik angielski 

®  Berlinie Kilmarnock stwierdza, ze ani rząd ?ngio, 
ski, ani rząd francuski nie okazywały wobec zamachu 
Kappa sympat.ji ąni nie zachęcały k af‘Pa do v̂ yo‘w;'

Pogłoski c tem rozszerzał «*PPa- chcąc Jo
wykorzystać coHtyęznję

S T A N O W IS K O  S O C JA L IS T Ó W 7 N IE Z A W IS Ł Y C H ,
YViudeń. <B. ić. z Berlina.) Niezawiśli socjaliści 

ogłosili zaprzeczenie, ukoby zamierzali utworzyć 
rzad rad. Są oni zarządem czysto socjalistycznym, 
jednakże domagają się stanowczo ustąpienia ministra 
Noskego. ®

Wiedeń. i.P \T.) Z IBerlina donoszą, że niezawiśli 
socjaliści uwstosowali do rcądu Rzeszy ultimatum w 
sprawie ustąpienia ministrów Noskego, Sidekuma 5 
Ileima. Jeżeli rząd nie zgodzi się na te postulaty partji., 
strajk trwać bidzie nadal.

Winien. (PAT;) „N. Er. Piesse1' uonusi; Niezawi­
śli socjaliści, co do których rząd Ki ppa rozszerzał fał­
szywe wiadomości, jakoby połączy'!! się ze socjalista­
mi większości, oświadczają,-że nie jest prawda, jako­
by chcieli zaprzestać walki, zapowiadają óai, że me 
ustaną w walce, dopóki władza nie spocznie w rę­
kach proletariatu. Wiadomości o ruchu kommiisty- 
cznym w Berlinie są mocno przesadzone, DzienniKl 
berlińsklą podają azczegóły ó braku dyscypliny wśród 
wojska niemieckiego,.Szczególnie wśród wojsk bałty­
ckich szerzy się ?gitae*a antysemicka i zachodzi oba­
wa, że wywoła ona pogromy żydów,

POGŁOSKI O USTĄPIENIU NOSKEGO.
Wiedeń. (,.N. Fr. Ptesse“ ze Stuitg3rtu.) Na po­

siedzeniu zgromadzenia narodowego rozszerza sto; 
wiadomość, rzekomy z  pewnegf© zfódła, że Noskc 
Zgłosił s§a. dyndsję. Szef sztabu obrony krajtrwęj za- 
pizcczyd tej wiadomości, którą jednak nodtrzy tnuja 
w kołach dyplomatyczny ch,
FOTWIERDYENIF WIADOMOŚCI O USTĄPIENIU 

NOSKEGO.
Wtodeii. (Wolff z Berlina.) Urząd kanclerski, do­

nosi; W  południe o godz. 12‘40 minister obtjj|iy kra- 
jowrej Noske — ustąpił.

u s p o k o je n ie  w  chlm njtz .
WI«dcń. (B. K. i  Cher.nutz). Strajk Kenc. alny za­

kończył się wczoraj.
WYPARĆIt WOJSK MONARCHISTYCZNYCH 

z Ha m b u r g a ,
Kraków. (Radio ż Wiednia.'' Z Hamburga dono­

szą: Oddz iały wojsk bałtyckich, któ^ft zamierzały opa­
nować Hamburg, zostały koio 1 laitzbmga i Lińeburga 
zaatakowane przez wojska wiernt dawnemu rządowi 
I. musiały się cofnąć. Większ jść ich została rozbrojouiu 
Straik generalny w Hamburgu zakończył się a także 
w Bremie i Kuxhaiei! ^odjęto piacę.

SlRAJK GENERALNY TRWA DALEJ.
Wiedeń. („N. Fr. F'resse“ z-Berlina.) 3trajŁ gene­

ralny trwa dalej. Zakończył się tylko strajk kolejarzy 
i kilka póctagow kursuje już stale, potrwa jednak je­
szcze czas oluższy, zanim, ruch kolejowy bedzie mógł 
być uporządkowany. Urzędnicy pccztowi podejmą 
sUtżbę jutro

Wletien, (Fel. Komp. z Beiiina.) Centralne kie­
rownictwo strajkowe postawiło następujące warunki, 
przerwania strajku: i) zupełne usunięcie dyktatury
wojskowej; *  usunięcie wojska z Berlina i rozbroje­
nie gp: J>) cojęcie całej służba b.zpiecz>ustw'a i r z s ź  
zorganizowanycłi robotnikow; 4) stanowczy wpływ 
związków robotniczych na nowe uKształtowanie sfe 
stosunków. — Działalności starej policji nie rzynlą 
rcbotuicy zadr.ych zarzutów, soodziewają się, że ro­
kowania byda dziś zakończone.

KRW AW  POŻEGNANIE.
Wiedeń. („N. Wr. T agbSS  z Berlina.) Przy w y­

marszu v,’Qjsk l.uettwitsa, tudzież wojsk bałtyckich, 
zdarzyły ś’ę v'Czorrj#po południu tragiczne wypadki. 
Wojska szły z  muzyką i :horagiewkami czarno-biało* 
czerwonymi. Koio bramy brandenburskiej odezwały 
sir. z grona publiczności, licznie Łam zgromadzone], 
okrzyki* Precz z wojskami bałtyckiemk precz z za- 
macnowcąml. Kilk? oddziałów wojskowych skitroy**- 
ło karabiny maszynowe na publiczność i oocz°łc 
strzelać. Padło w.ele trupów. L? rzba zabitych i ran­
nych nie jest jeszcze ustalona. Jakie same wypadki 
Poartórzyiy się pó! godziny .później, przyczem eksco- 
sa wojskóYcę by')' jęęzcse wieksze. ierz')

i ita wóz amunicyjny pewną ilość osób cywilnych i vt>- 
. wlekli je ze sobą jako zakładników*. Obawiają się walk 
z nadchodzącą nocą.

WALKA NA BARYKADACH I GRABIEŻE. S
'Wiedeń. (PAT.) Z Berlina donoszą: Wczorai w *  

czorem wzniesiono na ulicy Admiralskiej barykady. 
Wojsko obtony krajowrej otrzyrmało rozkaz zburzeni*! 
bdrykad. Na barykady rzucono mmy, rewoluęjcniśc; 
.ponieśli wrskutek wwbuchu min wielkie straty* zginęło 
12 osób, 8 osób lh (niosło ciężkie, 20 lżejsze rany Na 
Bruimenstrasse tłum napadł na żołnierza obrony kra­
jowej i ciężko go poranił iużami. Następnie tłum za­
czął rabować sklepy i magazyny Wielki magazyn 
firmy'Jaiisdort został splondłówany zupehre. Po po­
łudniu przyszło przy bramie kottbuskiej do po.ie- 
wnych starć. Tłum rzuci! się-na oficerów i żołnierzy, 
przyszem kilku, żołnierzy wrzucono do wody Ha 
miejsc? przybył automobjl, który otworzył ogień z 
karabinu maszynówi-ego, zginęło 15 osób u 20 odniosło 
ciężkie rany.

EKSCESY WOJSKOWE W BERLINIE.
Wiedeń. (B K. z Berlina). Sprawozdawca b. K- 

donosi;
Ogólna sytuacja nie doznała istómej znpaiiy. 

StrajK generalny nie został dotychczas nigdzie 
wstrzymany, ponieważ rokowania pomiędzy komisją 
2v iazków robotniczych i wicck mclerzem Schślfcrem, 
nie - doprowadziły do żadnego rezultatu. Ruca kolejo­
wy i tramwajowy został znów wstrzymany. Wypad­
ki osłctnich- dni wpłynęły- bardzo ujemnie na aprowi­
zację BciTiiia. Dowóz żyv'iiośql po największej częśc. 
ustał, zapasy stają się co raz mniejsze a ceny ciągi,', 
wzrastają. Dzisiejsza noc — jak się zdaje — miała 
przebieg sookojny. Donoszą wptaw dzie o mniejszych 
strzekiły.nacii, większe atoli starcia nie są znane. Pod­
czas marszu do Debentz została brygada marynarska 
wczorai wieczorem w Cliartottenburgu zaatakował u. 
przez większe dumy, które usiłowały żołnierzy roz­
broić, Źołnicrre daił o^nia, wskutek czego zabito 1 o- 
sobd wiele zaś osób odniosk. ciężki,c rany; wśród ra­
nionych znąjditie się kobiety. Przy wczorajszent star­
ciu przed hotelem Adlon padło kilka salw danych 
przez brygadę marynarską, przyczem l2 osób-zostało 
lek.Ko, a 5C osób ciężko rannych. Spodziewają się, że 
usunięcie wojska zamachowego wpłynie uspokajająco 
nń ludność. Oddziały bałtyckie zostaną dziś z  Berlhut 
\vycofanc.

Ki akóv. (Radio z Wiednia.) Z Berlina donosz 
5,e podczas marszu brygady morskiei ponowiły się w 
Ale zwycięstwa starcia pomiędzy żołnierzami.i tłu­
mem, który podobno gzucsł na wojskc granaty ręczlie

Kraków. (Rad.o z Wiednia.) Z. Berlina uonoszą: 
Gdv dzisiaj w .południe wojskowa obs!.ua dziennik- 
-fVorwaerts" zamierzała chuście budynek, tłum zażą­
da! wydania 'broni, ? gdy yojskc odmówiło tłum je 
zaatakował, W rezultacie tłum musiał ustąpić,

WALKI ULICZNL W LiPSKli
Wiedeń. (B. K. z Drezna.) O godz. |  popoł. w L'p- 

sku przyszło do poważnych walk, które trwały 
późnej rói-y.

ZAMACHY KOMUNISTYCZNE,
Wiedeń. (B. K.) Amerykański „World" ńaiiosi że

obrona Krajowa większości miast westfalskich została 
pobita przez robotników. Republika rad została utwo­
rzona w Gelsenkirchen, Bochum, Hagen Barman i in.

Yiedeń. (Tel. Komp. z Beidna.) Połuzeni- woj­
skowe w Berlinie i wazają za bardzo poważne. Nawet 
zwolennicy Kappa są przekonani, że komuniści ^.odu­
rzają wyzyskać chwilę obecna do wywołani: świato­
wej rewolucji. Ub.eglcj nocy rózeg* c y  się nrwawo- 
walki w Terel pod B e n in e m , słychać, że niezawiśli 
socjaliści obwołali w Spanoawio repub kę rad. Uzbro* 
jeni robotnicy zc Spandawy mają zekomo maszero­
wać na Berlin.

Kottbns. (Wolff.) Czerwona gwardja z aa tai owara 
wczcwaj w okolicy Kottbura wojska obrony krajowej, 
ptzyczeni ażsla artylerii, .''o stronie obrony krajowe* 
bvło 2 zabitych i A rannyęh; wzięh oni 80 jeńców, ro­
botnicy stracili 5C- -60 ludzi

Wiedeń. (R K. ze Stuttgartu.) YV kdgłębiu Ruin 
z.u-rvrM iłozćno "djTctaturę rad. Przyszło klłkakrntnlfc 
<io starć. Uzbrojeni robotnicy panują obeaii? nad sy 
tuńcja. Strajk trwa ws2ęćzię dalej,

Kraków, (Radio z Wiednia.) Z Berlina, donoszą;



Władza cywilna w Siuhi wezwać miała oddział* 
wojsk sądowych do miasta. Oddziały zostały ^ ata­
kowane przez powstańców i prźy obustronnych stra­
tach, pókouane. Także zawezwano na pomoc iime oó- 
<iziaiv wojska ve. musiano wycofać, gdyż cały obszar 
ogarnęło już powstanie. 1 worzą się uzbrojone bandy, 
kićrc podejmują wypady w kierunku na Meipingcn, 
Eiscaach i Erfurt.

K*«ków, f Radio z WleduiaJ W Norymberdze tłum 
za ilakcwa! dworzec kolejowy i poczty Wojska rzą* 
dowc użyły broni. Nabito 28, a zraniono 50 osób. 
S;rafk trwa dalej.

W*edc i. (B. K. z H dkJ Strajk trwa. Wczoraj wy* 
słano pocat pancerny w okolicę Eisleben, gdzie po* 
tworzyły się wielki; bandy, Po żywej utarczce od­
dział szturmowy obrony państwowej opanował dwo­
rzec kolejowy w Eisleben. Także pod Mcrseburgiem 
icezą się walki z powstańcami. W Lipsku po wczoraj­
szych walkach panue spokój, jest to jednak si okój 
przed burzą. Oczekują obwcJania rzeczypospoihej 
rad.

Wi. h4  (Tel. Kotnp. z Be; lina.) Potożente jest 
krytyczne. Mała jest nadzieja stłumienia powstania. 
Toczą się puważue wólki.

Wiedeń. (R. Wolf (a % Drożna.) Na nagiąć ele- 
graficzae przedstawienie komendy brygady Rdchs- 
wehnt w Lipsku, że oddzialorr Reiciiswehru grozi nie­
bezpieczeństwo odcięcia cd wnętrza miasta, postano* 
wił -ząd ogłosić stan wyjątkowy nad Lipskiem. Pre­
zydent ministrów odniósł się, do-.kierot nictwa part}! 
niezawisłych socjalistów, oy skłoniło jbotników do 
zaprzesiania bezmyślnej walid. Hudtc uprosił komen­
danta wojskowego, by zaniechał dalszej v-alki, jezeil 
z  drugiej strony będzie utrzymany spokój Komendant 
wrjsk przyrzekł to uczypii, wyraził fednaic równozgo* 
śnie powątpiewanie, czy kierownictwo stronnictw so ■ 
cjalbtćw niezawisłych będzie w stanie utrzymać ma­
sy w karbacL

Kraków. (Radio z Wl'dnta.) Z Kiloiiji uonosa., że 
■oczą się tam zacięte walki między wojska.r* •'ządo- 
wierni i uzbrojonymi robcmixami. Po obu stronach są 
ciężkie straty.

Kraków. (Radio z .Wiednia.) Z Berlina donoszą; 
Okolica koło KottbcscrTor była po południu wido­
wnią nowych starć z wojskiem, w  czasie których 
dum wrzucił jednego oficera i kilku żołnierzy do w o  
Oy. Przeciw tłumowi skierowano ogień karabinów 
masz*nowych. W tłumie padło 20 zabitych ł 20 ran-

FRńNCJA WOBŁC WYPADKÓW W NIEMCZECH.
Wivdeń. (P. K. z Paryża.) Dau*et "amierpeloWał 

rząd, jakie zamierza podjąć zarźądz Mla wonec no- 
w-ycń stosunków w Niemczccn. Millerand oświadczył, 
ric rząd nieuna nic nowego do yudania i że i oncja
wr~z z koalicja poczyniła wszystko, co byb wskaza­
ne, a co nie nadaje się do dyskusji w  Izbie. Zapowie­
dział jednak, że dyskusja naci tern będzie mogła być 
przeprowadzona ju£ v/ niedługim ozasie. Prezydent 
kom.sji dla spraw zagranicznych Barthou oświadczy*, 
że zgadza się z w:-wodami Milleranda, apowieuzi«r 
jednat, że na jednem z najbliższych posiedzeń wniesie 
w fzbie interp dacj;- w" tej sprawie.

Kraków. (Rad p z Lyonu.) Foch pó powrocie a 
Moguncji, 3-krotnie udawał sir we środę vs Ou?’ dT 
Orsay, guzie odbywa! dłuższe narady z Miflerandem. 
Marszalkowi towarzyszyli gen. Veygant. szef Sztabu 
Focha i gem Lesiicker, szef sztaba śrmji Deguttf*.

Kraków. (Radio z Lyonu.) Izba oo.adowaU w* 
czwartek nad interpelacją p. Bnrthc- w sprawie po&- 
tiki zewnętrznej Franek a w sm ególnaści w związku 
z wypadkami w Berlinie. Millerami oświadczył, te  
mu przedstawi? leszcze żadnego wniosku co do za-zą- 
ćzeń przeciwko N,;ctr.com, żapewnirjcónak, źe mięu;

CATUI.LE MFNDŁS.

TRZY KWIATY
Ciłómaczjnie z francuskiego.)

Czytelniku, twoja kochanka zdradza cię?
Zauważ, że nie powiedziałem: „twoja żalu* zdra­

dza cię'1 bc najpierw, jestem zawszt pełen szacunki; 
dla szczęścia małżeńskiego, a po drugie, nie przy­
puszczam, abyś w głupocie swej zechc*ał cowarowy- 
waó. prawem, to co jest utnnem tylko o iłu pochodzi 
z czystej miłości. Ten. który się żeni, przypomina 
c?łovicka, idąctgo prosić mera o pozwolenie zer w* 
dia óży. i resztą już wielki Balzac powiedział „Nie 
należy nigdy mieć własnej żony, ani własnego dzien­
nika; zawsze się znajdą głupcy, którzy się o to dla 
ciebie pos*arają“. . , ~ %

A zatem, twoja kochaną, zdaaza cię.
" Jesteś oburzony! 'wierazisz że cię ebrafenj! 
Bu czego miałyby mię zdradzać? Czy tiie Jestem mło­
dy, przystojny, elegancki, r« szumny 1 bogaty •’’V 
przechodząc, Jparta na mojerc '-nnrienin, i e słyszy 
aeptu zazdrości innych kobiet?

Gzytelnlku, nie pofrzebujesz mi tego ntówłc. Ni­
gdy nie łwwątplewatem o twoich załeutch. Jesteś Hy- 
Ia.tcm, Hdthtfesmn, .ilcyWadeseni ł Oorgia«em r je­
dnej osobie. Uważam, że jesteś godnym miłości 
wszystkich pięknych kobiet. . : u

A jednak, woja kochana zdradza Cię.
Ona 'rwielbia cię, tak. jak na to zaciagujtsz; are- 

seta lest z natury rówrle cnotliwa, Jak zakdcnana 1 
:d,~dzając cię, cierpi itrKszae katusze A jednak, a

jednak v
, - . v W.

2  -    ... -

Francją a rządem"paristw koalicyjnych pakuje zmielitta 
; zgofea i że przedsięwzięte będą wszelkie zarządzenia,
‘ potrzebne do .strzeżenia interesów Francji. P. Leon 
Daud^zwróclI się dc rządu z cipytaniem, czi koalicla 
acpuścliaby, aby bandyci dlndenbrrg i Ludendort, 

s którzy znajdują się na liśctę-y^nnych, doszli znowu 
do władry. Dyskusję nad Polityką zewnętrzną odro­
czono lia S dni* . ... if . r Urtĵ LZi-ji ,

3  , ■ -  ■■■ a f c  a t e — s s  -------- ...-------- ^

5yluac!a jajowa.
Warszawa. (Pa T ) Komunikat Sztabu Cieneial, 

jiego  z dnia Id b. m.
Front woliodni:
Na odcinku poleskim bolszew icy pi zeszli oo cgói- 

•tego atakti. Upoiczywc walki trwąia. Ataki nieprzy­
jacielskie, mające na celu zawtoaiiięcie wsią Laki- 
mowsk-*, zostały przez odu daly wieikopolsk a i 3 pułk 
ułanów z wielkjemi dla bolszewijcóy' stratami —  od­
parte W •itjOj! tej wzięto 300 jeńców Oraz 10 kulomio- 

■ tów. Bohaterski brtaljon 15 pułku piechot*7 będąc ze 
wszystiiich stron otoczony w Borowikacn, wydobył 
się w  zacięte) walce z pierścienia nieprzyjacielskiego 
i odparł wszystkie ataki. Dowódca batalionu kapitan 
Zawadzki zginął' śmiercią, walecznych. Od zbi« lj ęh 
de nas oficerów ÓJlszewlcklch o trnm afum  ‘ .u r^ lin  
‘wiarygodną wis donieść, że na Wotyniic} Podolu pr^!'* 
gotowana jesi ogólna o.eazywe se strony boisze1 f i-  
ków. w której będzie brała odział znacznie wzmocnio­
na 12 armja w' całości oraz części 14 i 16 a  mji z celem 
opei ocyjnym zajęcia Mozy rza, Rów jego  i Pcoskirowa* 

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego:
; <• 1 ^ - i- KuuasB. pułKovmik,

„c LOWO POLSKIE Nr, idó g g nia 31 iw tfct

S E J M -
w  132 posadzenie Sejmu rc7poccęIt się o godą 3*30. 

Po odczytaniu interpelacji poseł iliamand gaiądał, a- 
by przed, przr-stąpieniem do porządku dz.ernego 
wziąć rod obrady tprawę Kas chorych. Po krótkiej
dyskusji wniosek odrzucono. .w*,..

SPRAWA RLEMHJkACJl.
Frzysiąpiono do obrad uad sntewozdawem komi­

sji dlą Spraw zagnnicznych w sprawie reemigracji 
Komisja zaproponowała rezrłiieję, c_ tmagającą się 

aby Cały ruch recmigracyjny skierowano na Gdańsk, 
a tymczasowo dla jego zabezpieczenia korzystano z 
transportów francuskich i. aby ustanowiono nowy po­
ciąg, łączący bezpośrednio łiawr z krajem. Rezolucja 
w  dalszej części domaga się taniej Komunikacji po­
cztowej dla reemigrantów, rozwinięcia sejfciidwn#* 
laruyck w \merycc, połączenia sprawy transportów 
morskich Ł naiidsturstwem spraw wojskowych, utwo­
rzenia wDsnei floty transportowej atlamyckicj, urzę­
du reemigracyjnego T*rzy ministerstwie dia spraw '■za­
granicznych, dostarczania konsulom w Ameryce infor­
macji o wai unkacti rakładania gospodarstw rolni- 
cźycW oraz przedsiebir-i stw przemysłowych i handlo- 
wycl. W różnych dzielnicach Polski, wreszcie ogłasza­
nia drukiem obszernego sprawozdania ze stanu całej 
sprawy reemigracji.

Jako sprawozdawca zabrał głos p. Raczkowski, 
który zwWcff uwagę na potrzebę skici awaria całego 
ruchu emigracyjregto na Gdansk. Zdaniem, mówcy 
przu obsadzaniu noselsłwa polskiego w Waszyngto-

Nie powinieneś brać sobie tego zbymio do serca, bo 
los twój jesi o tyle lżejszy n do zniesieni*, je jest u* 
działem nas wszystkich. Twoje nieszczęściu jest na- 
szem! Ty jesteś zdradzany i rowiaeżt V'szystkie 
kcchaRki podobne są twoimi*

tle, nie bierzmy im tego za z*e 
.leżeli są niewierne, ach1 iak one rad ten. cierpią! 

Nit ich w tem vina.
Winną jest sułtunka An.alaida, która, okoio dwu* 

dziestu tyLęcy lat temu. przechadzała się po ogrodzie 
w towarzystwie czarownika Jeszadury,

Sułtamca, trpajając się orzeźw iałem  powietrzem, 
.zekła do czarowniku.

— Przyznaję, ie  joc.em skłonuą okazać się mniej 
okrutną wobec cienie, niż nią byłam dotychczas 
Oprócz tego.że dzięki swej sztuce czarodziejskiej, sta* 
łeś się najpiękniejszym z wszystkich (Pięk łych mło­
dych ludzi, — oprócz tego źe umies- przemawiafc 
słowami, cd których zabiłoby serce z marmuru, obsv» 
pałtś mi ie darami, które wzruszyły moją obojętność, 
lo t ie  zawdzięczam posiadanie perty, która, gdy ma 
ni: dmuchnę, «rzeniienia się w  przecudną gwiazdę, 
lid w  icktyke, która ciągniona Prze3 łaoędzie, ulatuje 
ku drodze mlecznej. 7 y stv/orzrdeś dla mnie niey »< 
dziaLiego słowika który w  nadziemskich słowach 
opiewa moje wdzięki. A kiedy ra2 i,rzechodząc przea 
prle, usiane stnkrótkami, znużoną mortotenją bieli* 
wyraziłaiT. życzenie ujrzenia innej bs rwy, naprzykład 
pąsowej, z uprzejmości dla mnie ściąłeś w moich o* 
czach, w przeciągu jednego ranka, miljow paziów 1 
młodych dziewcząt, wfc że ziemia,' aż do najdalszych 
krańców, stała się purpurowa, ial tan PiwonjL Tyle 
uprzejmości może wzruszyć subtelną duszę. Przyzna* 
ję, źe clfwi1* szcześcir twrego jest niedaleka Myślę,

hic należy koniecznie wziąć p>d uWarc fókt, iftw  
chodżcy polscy składają się z "dchi ózicfiiątok *VWp 
cy cnłopćw, t: mczasem na d  mowisko pobł^ VbT-' 
«o ks. LubomirskUsO, który ttigdy z chłopimi . ie roi** 
do czynienia. Korom, zaś zlsj polityki w tym k - a n k a  

.b y łj postępowanie z  p. Buęzcżyńshim,- który z poc 
ku otrzymał zapwwiedź objęcia kon .ułatu, a w. keńciJ 
przek dłuższy czas tuym any był w n ie p e w n i#  oo. 
do tej nominacj* 1 kiedy p. Buszczyński przyjechał o® 
Warszawy, aby się ita miejscu dowiedzieć co n a  r r -  
bić. skończyło się fta tem, że poćfo się do < ymisft.. 
Również i sprawa przesyłek pieniężnych została do­
piero w .ostatnich tygodniach uregulowaną i na leńńzs 
tory weszła bardzo niedawno. Mówcą żąda, aby7 oo- 
leni uchronienia" uchodźców o<£ wyzysku że strony ró­
żnych banków i agencji, utworzony został jak najry­
chlej bank polski, zajimiuący się sirećjahne przesyłki- 
mi pieniężnymi albo też, żeby zawarto urnowe z je­
dnym |  banków amerykańskich, któryby się tego 
podjął. Go do zorganizowania rieci kóusuiarnej w  A- 
'rteryce, mówca sądzi, że należy tu zaapelować do o- 
fiarności rouakow amerykańskich, Którzy z pcwni>- 
śćią nie będą szczędzić grosza, dia zapewnienia fun­
duszów potrzebnych na utrzymanie przedstawicie# 
polskich w  Ameryce. Wreszcie wsuazuje mówca ua 
potrzebę otworzenia osobnego reemigracyjnego urzę ­
du, podnosząc z uznaniem inicjatywę w tym kierunku 
prezesa ministrów i departamentu liw skiego ciaz mi­
nisterstwa pracy, które wyszkoliły .uz nawet w osta­
tnim czasie pewną liczby ludzi, nadających się ao ob­
jęcia stanowfcKł. attache emif acyjnych przy naszych 
placówkach konsularnych. Wychodźcy polscy w A- 
meryce zostali w ostatnich mjesiącach z różnych 
przyczyń ogarnięci gorączką powrotu, który jednak 
jest utrudniony z powodu braku okrętów, a er, którzy 
bez uprzedniego porozumienia się z krajtm lw^gnęli 
poMrrócić, narażoM zostali na liczne przy kre niespo­
dzianki. Transporty, które mu«iah7 się zaTzym rf w  
n a T ż u  przez kilka tygodni, narażone były na utratę 
mnóstwa pieniędzy w  czasie czekania na sposobność 
dostania sfę do pociągu transportowego, któryby ich 
przewiózł cło Polski. Mówc= prosi wreszcie wszyst­
kich o uchwalenie wniosków komisji.

(Dalszy cią|r w numerze popoiud.)
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PO OKUPACJI KONSTANITNuPOłJL
Uiedeń. (B. K.) V Kodstant wypoio /os. P *rt- 

sztowany juden & członków lojna paimjącege, Ustą­
pienie gabinetu uważaj.; za konieczne. Komeudam 
wojskowy turecki w Tracjl odmówił posłuszeństwa 
rozkazom, wydawanym z Konstantynopola i me uzna­
je zawieszenia bron5. 1 worzy się rząd wojsltewy w 
Adriauo iolu. Widie doniesień komisarzy koalicyjnych 
położenie zaestiza się coraz więcej.

ARESZTOWANIA W KONSTANTYNOPOLU
Kraków. (Radio z Lyonu.) Przy okupaeą. KonsUr- 

t>nopola przez wojska koalicyjne M b m. aresztowa­
no m*ędi.y innjmii z parrji miodctureckiej b. ministra 
wojny (w gabinecie Ąlt-Rką) Kuczuk Djcnwla i jego 
szefa sztabu Djeyala basrę.

WŁOCHY ZA REWIZJA TRAKI ATU "
fraga. (Czeskie biuro prasowe z Paryża'. Wedle 

„ ihneui" Nitti po raz drugi pos.awił na radzie nai 
wyższej żądanie rewizji posumowxe?i układu cokujo-

że nim zmrok zapadnie, I ędziesz mi składał gorąca 
dziękczynienie, — jeżeli spełn^z jeszcze jed~o moje 
życzenie.

— Oh! Pani! — zawołał Jeszadu — do czegóż 
r.ie byłbym zdolny, aby tylko łaska twoja spłynęli; 
na mnie. Wyraz tylko swoje życzenie, a jakłemkoi- 
wiek ono będzie, spełnię je. J

Amalaida, po chwili milczenia, .izepnęla:
— Nie ulega kwestii, że Kwiaty ogroau *v którym 

się przechadzali, y, są bardzo piękr.; i mają upajającą 
woń. Ale, niestety! są to jaśminy, tulipany, hjacent.. 
takie kwiaty rorną. W3 wsz?'stkich oerodach; 1 jeże® 
zerwę różę, to inna kobieta będzie również .nogła 
zerwać różę. Chciałabym, abyś stworzył kwiat, ktć 
regoby żadna inna ręka prócz mojej nie mogła zet ac 
z krzaka i który raz z rw°ny, nic zal^ Hby już nigdy 
więcej. Kwiat, który żyłby tyil c  krótkr chwilę, abj 
oczarować mój wzrok i przepoić wonią moje w-a-gł,

Jeszadur odpowiedział:
— Pani, jest to życzenie bardzo łatwe do spełnić 

nic i przejęty jestem już naprzód w izię utnością zr 
obiecaną nagrodę; oczekiwałem, że czegoś straszniej 
£2 ego zażądasz odemnie. Zechciej pójść za niną; d ’ 
rzysi, trzy cudowne kw‘aty, których nigdy oko łudź- 
kie nie widziało. Wybierzesz jeden z uich i ten, Który; 
zerwiesz, nie zakwitnie już niguy więcej

— Jakto! z trzec i, jeden tylko będę niogłi. w* 
wać? __ t

— Niestety! moc moja dalej nie sięga.
—- A więc i ja potrafię ugrar iczyć moje życz«d*« 

Prowadź mnie ty’ko cc. .wędzę) do tych -sudoł *Rr<^ 
kwiatów.

Ujrzawszy iizy Kwiaty, sułtanka wydała okrżi'!« 
zaaiwytu. Z pośród liści, które zdawały sie być t&.

m
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^ 5 ° . d o ty c z ^ ,*  granicy wfgtorsktel. Wywońuo to 
^ “tePOkcjenr
£  OBRONA k RESÓW ZACHODNICfi.

Kwtów, (PAT). Dziś orsybyJo tv z Warszaw y o5 
"^stftików kursu plebiscytowego Przybywających 
£>*itał na dworcu zastępca Towarzystwa obrony 
*tosów zachodnich. , * - . ... 6 .
^ A T  AMERYK. PKZECIM LiDZfc NAROd OW.

Mfcdeó. (B. K. z Waszyngtonu). Prezydent Wil- 
[r® wirzudl nowe zastrzeżenia do art 10 tiaktatu c  
C**«f Narodów, przyjęte prze? Senat 306 glosami 
j/fec*w 2ó. Głosowanie końcowe w  Sebade odbędzie 
?M ała 19 b, m. Uważają m rzecz pewna, ż t  tonat 
■**ncł taktat o Udzc narodów,

Z pxa3y niskiej.
’K ,

Ulr«rfU_ accjonallśdl o rokowau-jcb potoku 
^•fatekich. Okoliczność — pisze „Jkratfsitij Hołos*4 
r * .  Przywódcy ukraińskich socjal-demokratów c

Warszawę za miejsce itsrad wsi azuje. ż< iły 
^  w=-żną mu-eL mieó przyczynę. Gdy do tego dc da 

•' szastanie się po Warszawie rfank ewiczów, Staro- 
?*kich ł innych polonofilów (!) — i gdy widzimy, 

Vt2east3wicieli rocjal-demokratów niema w  radz*- 
T^kiaJlnei w  Kamieńcu P od o lsk i,-  -musimy przyjść 
^  Przekonania, te  Unja polityki przedstawicieli nkr. 
?ffil.-demokracji idzie do nawiązanie jakichś •tkra- 
^  ż rzędem polskim.
1  To też murmy zawołać: Doić! Nie jesteście upo- 
I/°*nit,ni db tego przez zjednoczoną ‘Jki ainę. Z. idea* 
r®1 Jedności Ukrainy idzie w parze jedność woli ca- 
***0 narodu. Na ziemi roazinnej w  Kamieńcu PedoJ-

Powstała rada nacionaina będąca wyniyjwem 
£ 2  rałegj narodu. A co się tyczy „Ugramy zacho* 

to dyktator Petri-szewicz jest jej uprawnio- 
Przedstawicielem a pora plećynra uprawnio- 

*■*4 zastępców nikv nie ma prawa rok .. »ć w  spra­
li naszego kraju rodzinnego.

. Wurtość ewentualnego układu między Polską a 
Z^M-demokracją ukraińska ..Ukiaińskjj h c !w  tak 
"Odstawi,- : Roaowania osób, me nra| .cych co t“go 
jS^mocnictw pozostałby bez skutku. Wszelkie 
*Jdnostio~ne wydarzenia p o r o s ty  be^ mocy obo- 

podobnie jak umo\.a sitków ska.
W dPrawie szkoinldwa uki-aiflsaicgo ve Lwo* 

*2 hyia onegdaj deputacja ukraińska wybrana na 
uiedńelnym u delegata ministerstwa oświaty 

u ^ ń s k łg o .  Podobne jak z przebiegu konferencji 
.  ^Pcprezydenta dra Chlamtacza „Wpered“ jest za­

solony z wymków posłuchania n pi Soblńskiego. 
Zma^u na Podola następujący dzis.acze ukraią- 
którzy służyli w  oddziałach ukraińskich: Osyp 

"Udzynowskij, sotni, strzelców sicz., Kruszelnickij 
nauczyciel z Brzeżan v  ucznik, lekarz ar. Fania- 
^żkiewłez I Pawio łlutnieniak nauczyciel ludowy z 
#td Huslatyna. Wszyscy zmarli na tyius plamisty

Szkoła polska.
Upaństwowienie £ nnazjów zcusklcfc s m-jrtstrai 

naszych miast otnieczaycK
Wobec ustawicznego wzrosPnla koltów  kszi«I- 

®BHut dziewcząt w prywatnych szkołach średnich za- 
społeczeństwo nasze odczuwać coraz dotklt* 

brak bezpłatnych pańsiwowjCh szkół zeńsklcii, 
2S«by 1 mniej zamożnym upi/ystę "ńł naukę a to

ż tem faczy rię nadto ! prrejęcle m 1 etat rząrkwy ii- 
cznfcgo zastępu prywatyzujących obecnie bez zape 
wnienia bytn żeńskich sił nauczyciel^cich, pizeto 
kwesłlę upaństwowlerla szkół zaczęto się u nas o* 
becnie uyviej interesować. W związku i  tem krąźr 
powieści przeróżne, opierające się często na dom: 
słach 1 plotkacL wersje o u ającem nastąpić upań- 
ntwow.zniu szkól lwowskich Mając w ręku fakty* 
^zne dane dotyczące tej spra^ry i znają jej docych- 
cuasuwy, niepoiuyślny przebieg, uważamy z* nasz 
boowtązek ogłosić ]c, cboć 2 prz: kroScią to c?>nimy, 
jódnak w tem przekonani!’ że jedynie jawn. kontrola 
przyczynić się może do podniesietiia poziomu naszej 
niibiiczntj moralności.

Otóż okazuje się, że utyskiwań!* ną to, iż w 
Warszawie u połmiiauo o potrzebie państwowycn 
szKÓł żeńskich u nas, są ni uzasadnione, gdyż jeszcze 
przed, rokiem, uprzedzić żądania nasze w  tym 
względzie, wystąpił rząd z ~atni yem kreowania 
uwóch państwowych gi.rnazjoów żeńskich w  da 
wnej Galicji od września 1919. Jedna z tych. sr.kół 
powstać miała we Lwowie, o  czem wiadoma jeszcze 
w lipcu 1919. Piezydjrm miasta, żądając przyczynie­
n i. się do tego przez sfiarowanic jednego z budyn­
ków szkolnych. Zdawałoby .się,, że miasto c,'- mając 
dobrodziejstwo tej szkoły, pospieszy' z pomocą tom 
^cnotniej, ie  fizyska przez to w pierwszym rzidzić 
upaństwowienie swegc gimnazjusr,. w  którem panuj} 
przysłowiune niagistruckle stosunki i gdzie nauczy­
ciele dopiero groźbą strejki* uzyskują naieżne im no- 
jorarja. Niestety wbrew oczekiwaniom i wyraźne, 
uchwaie komisji budżetowej w magistracie tak irnkie1 
rowanu sprawą, że odpowiedź na propozycję Rządr 
t to m  skutek urgfusów Rady szkolnej, nadeszła do- 
pie.o po sześćiu miesUcach (!) Pominąwszy fakt, źt 
ofiarowany przez miasto budynek jńe odyowitda ce 
łowi, bo wskutek małei ilości sal uniemożliwi od razu 
otwoizenia szkoły w  tj ch rozmiarach, jakie odpowia 
dałyby potrzebom stoHcy- podnieść należ/, że opra­
wa przewleka się dotychczas i dopiero po najróżniej­
szych pisaninach i układach wyznaczono termin ko* 
misyjnych oględzin budynku na 20 b. m. T*ki jest 
stan sprawy a w  jej przebiegu znajdzie czytelnik 
źródło krążących po mieście na ten temat domysłów, 
ulotek i nieplotek.

Jeśli tc może być pociechą, łub jeśli wogóle 
j  mejszą czyla t»ina to. iż żbajdzie się drugi jeszcze 
wit cej winny, loaainy dla sprawiedl* vości, że w  
cnalogiczn/m wypadku Kraków, gdzie ^owsiać miało 
drugie pubiiczne gimnażjti^n, jeszcze piękniej postą­
pił. Na podobną JpcdWą propozycję Rządj odpowie­
dziano w styczniu 1920 Cty że Rada miejska w  sier­
pniu i919 zgodził? się (.sic!) na założenie rozwojo­
wego gimnazjum o dwóch liasacl na razie i to od 
t/rzefinia 1920 (i) na co ofiarowuje girrm wspmja- 
łonyślm e aż cztery u b ijc ie  Nie pomogła osobista 
interwencja wysłanego umyślnie inspektora f ostate­
cznie zmuszono rz«d do tego, «tby pertraktował z 
właścicielami prywatnych szkół o kupno jednego z 
istniejących zakładów za milionową sumę.

Tak gminy obu stołecznych miast traktują spr— 
we powatonia pierwszych państwowych szkół żeń- 
sLicL w kraju. Czyż można się dziwić, iż wobec tego 
opinia publiczna, szukając przyczyn takiego postę­
powanie nodejrzywa, że jest ono wynikiem starań 
tyct zakładów prywatnych, kióre obawiają ćdę kon- 
kutineji bezpłatnych rzkół państwowych Ubo chcą 

musi': Rząd do nabyciu za wysoką cenę ich przed­
siębiorstw lub wresŁcto że estto sKuiek pokątnych 
zabiegów tych. którzy bez odpowiednich kwaMkacjf 
mjnnnąc posady w prywatnych szkołach miejskich, 

obuwia,^ się że z ich upaństwowieniem ; tracą grunt 
Pod nogami. 6dyby u»wet te wszystiue -odejrzea»« 1

^ n i  szruaragdam. wystrzelił, róża; olbrzymi, 
^nny, boski kwiat i jak rndżąca się jutr^nka, świe- 
^  Srebrno- złotem! promieniami.

— Och! jak nazywa sivl ten kwiat? — zapytała
^tanka . . „  , ...

Jeszadu odpowiedział:
— Pani, zowią go Pięknością.

i  Drugi kwiat, przepiękny mah drżący, ja« gńyby 
poruszany, czornił się blaskiem zachodzącego 

czarowa ł i pr-erazał, « zbliżenie s ię \  o niego 
**tóowalo żartm okrulnej wozko:zy.

— Och! jak nazyi ra się ten kwiaty — L.^pytała 
«ft»nke? ).:

Jt5Z"dur odpowiedział:
— Pani, zowią go Miłością,

_ Trzeci kwiat byl V łny i blady, jak dziewica, 
F^rodzia."- w białą szatę, - -.epokalany i pełen me- 

^chołji; robił wrażenie łUJ*. ntkan^ z niewinności I 
Cnoty,

— Och! jak woyw® si® łea kwiat? — zapytała 
“81bjk«? - '*
w Jeszadur odpowiedział’

Rani, zowią go Wiernosoa, i§, i i .®
}

Wtedy «malaiaa zamyśliła się; *Teszae spyfcda:
— Vięc mogę wybrać mi»dzy tymi trzema?.
— Tak, snłtanko, — odparł czarowr k.
— A jeżeli zerwę sbrebn.o-złot^ rozęr
— Ni^dy już nie zakwitito. ^
— Czy chcesz powiedzieć, że nić będzi< P^kn^scJ 

a*fiwie< e?
— W istocie, nie będzift

. —• Jalrtc! i ja będę brzyaito.? ■ ■.*
\ j  — Tak, Niemniej jedpfllt bfdA cifi biał- -

— Jest to doświrdc«enic, którego nie chcę ryzy- 
kow<ić. Zostawię więc ten kwiat niezerwany.

Zbliżyła się do następnego kwiatu. _c
— A jeżeli zerwę ten mak? — zapytała.
— Nigdy już n. . -akwitnit .
— Czyż chcesz powiedzieć, że nie będzi* muuścł 

na J wiecie ’
— Nawet j- przestany cię kochać. Pozostaniesz 

jednak piękną.
— Cóż za yrzyjemność być Piękna, gdy niczyicl 

oczu to nie oczaruje? Oto kwiat, ktoreg za uic nla 
zerwę.

Nachyliła się naa trzecim kwiatem.
— A jeżeli zerwę lilję? — zapytał*,
— Nigdy już -ue zakwitnie.
— Czy chcesz powiedzieć, ze nie będzie wierno­

ści ML śwłecle, że odtąd żadn* dama nie będzie kochać 
stale swego małżonka lub kochanka?

— Ty sama zapomnisz o swych przysięgach i za­
pędach. Niemniej jednak będzitrz Tięknr i uwielbianą.

Po wmyśle, sułtanka Atnalaida -zekla z uśmie­
chem:'

— Sądzę, ze z trzech trzeba wybrać zło najmniej* 
sze: jfesztą chwilowy kaprys nakazuj*’ mi zerwać ten 
oto wiasnie kwiatu.

Zerwała Hbę niepokalaną, aieco melancholijna, 
utkana z niewinności i cnoty. Juszadur, na razie, nr- 
chwalił Jej wybór, do tego samego wieczorr zdradziła 
sułtana. Ale czarownitc mr.icj był zachr^aony kirdy 
w trzy dni później, Amaluida, zawsze piękng i uwiel- 
blaiia j^uściła swoje nałace, ogrody i kochanka, aby 
pGść w świat za młodym żebrakiem, przycdziaaym 
w  łachmany, słońce który przechodząc, rzecił jed od 
tistcułosa.  ■

— -  ^

docny^j których zresztą u„csadnkć aiJ podtrzymy 
wać nie mamy zamiaru, były niesłuszne, to sam fakt 
że wskutek przedstawionego powyżej postopowanr* 
opóźnijno w  rok yuwstanie dwóch szkół puoiicznych, 
które można było obecnie jeszcze rozszerzyć i po* 
większyć, zasługuje na publiczna, ocerg. Dlaiegg u- 
waźaliśmy za odpowieaai j sprawę tę ogłosić, aby. 
zwrócić na nia ogófnp. uwag? i ostrzec, kogo należy, 
że odtąd toczyć sie ona będzie pod publiczną kon­
trolą. Czuwać nad ni? należy tom pilniej, że z dnietia 
31 marca kończy się okres budżetowy, a więc jeśli 
przed tym termir.om sprawa nie będzie zadecydt-. 
vana i do preliminarza na nowy okres wstaw'ona 

przeciągnie się znowu u  szkodą publiczną ad cal en 
das Oraeca& ' ■ n

— .... Alfred UjejSkl j
..j  j

-  WvLłfcdv pedagogiczne, urządzane staraJem  
Polskiego Muzeum Szkolnego w poniedzklkJ. środy 
i piątki w Miijskiem Muz-um Przem : słowem ó /rodz, 
i v iecz, obejmują w dałśSym cią^u następując:’ Pt<v 
gram :

22 lTiiirca, poniedziałek: Dr. Wołowicz Leopold: 
Z ia n ie  i przeamiot pedagogiki eksperyrientah.ej.

24 marca, środa1 Pro!, dr. Ponłelskl Leon; O ni­
kotynizmie.

26 mai ca, oiątek; Dr. Bykov-ski Ludwik: Pecto 
/oyika wielkiego miasta. _ . .. s

żu i M marca, poniedziałek j środa: Mlsky Lua- 
wlk: O kształceniu wyobraźni i pamięć5 plastycznej.

EagroSy dla imiidów pnlstticii.
Vy Krakowie powstało pod protektoratem gene­

rała Hallera „Towarzystwo zagród dla polskich to 
wralidów, imienia Tadeusza Kościuszki". wybieiają< 
swoint prezesem Ignacego Paderewskiego, a wice­
prezesem Mikołaj- hr. Reya. il

Celem Towarzystwa jest: a) zaKładanie ł urzą­
dzanie zagród i warsztatów pracy dl? inwalidów, któ­
rzy podczas służby w polskich oddziałach wojsko 
wych ponieśli szkooć na zdrowiu i z tego powodu 
nie mają pełnei zdorności zarobkowania; b) zakłada­
nie j  utrzymywane szkół zawodowych oraz zakła­
dów wychowawczych dla sierot po polskich źołnit * 
rzach: c) staranie się c to, by powstałe zagrody stali 
się wzorem gospodarki małorolnej, a warsztaty wże­
rem zawodowej pracy rzemieślniczej, orcz, by icL 
właściciele byli, żywy-i przykładem zgodnej i zbo- 
znei nracy, miłości OJczyzry, poczuda oi.arno«ci 
i obowiązków ob^watelakicn wobec ... Państwa i 
współziomków. : : > wf wH

Dla urzeczywistnienia tego celu Towarzystwo 
stara się o środki materialne przez zbieranie darów, 
składek i t. o„ również jak i wkładek członków. 
Członkowie dzielą się na a) zwyczajnych, których 
wkładka wynosi co nujnniej 100 marek rocznie, b) 
założycieli, którzy złożą na cel? towarzystwa jedno 
razowo 100.WU marek, lub afiarują cc najmniej sto 
morgów ziemi. Do rady głównej, nadającej zasadni­
czy kietunek orądom Towarzystwa, wchodzi 

obok członkov' mianofranyeh przez Nfaczemika 
Pańitwa Józefa Piłsudskiego, tudzież przez naczel­
ne władze, zastępcy założycieli i tzłonkówr zwy- 
czajnyclt. Działalność Towarzystwu rozciąg" się na 
całą Polskę. SiedzHr tost Kraków. Celem łatwief 
szego spełni-nia swych zadań może Towarzystwo 
dl? pewnych okręgów terytorialnych utworzyć de­
legatury. Taką delegaturę zamierza ono itworzyć 
we Lwowie j

Hojne dary w gotowce od państwa Paderew­
skich. ze skLdek on cerów i żołnierzy ormji genO 
tała Hallera, złożonych jeszcze na ziemi francu­
skiej. i również ja! i ziemia, ofaiiowan. przez po- 
szczególnych obywateli, umożliwiafe Towar; ystwu 
rozpoczęcie akcji dla zakładania osad rolnych i rze­
mieślniczych. Idzie jednak o osiedleniu tysięcy in­
walidów. Akcja ta wymagać zptem będzie miijono- 
ncwycb Kwot i znacznych obszarów ziemŁ Spo- 
dziew*i się należ/, że mieszkańcy Lwowa i wscho­
dniej Małopolski, znani ze swej ofiarności, nie odmó­
wią pomocy Towarzystwu zagród dla polskich in­
walidów. T/cb, którzy pra«ma or syczynić sir- do 
stworzema znośnych warunków egzystencji, dte 

żołnie zy polskich, którzy w  walce o wolno«4 pc- 
tęgy i świi toosć tjjczyzny zdrowie swoje stracili, 
zapraszamy na zebranie, celem tuow ini
deleg- tury Towarzystwa we Lwowi Zebranie to 
Adbędzie ^ę w  sali Magistratu w dniu 25 marca 
i». r. o rrodzinie 11 przed południem.

We Lwowie, dnia 18 m -ca J920.
Ks. lózef Bilczewski Arcybiskup Iwowstó. Ta­

deusz Cieński, Roman Jasieńs.: pułkownik W. 
Zygmunt Lasocki, Józef No imann w%ydent mb 
sta Lwowa. i

Wiadomości bieżące.
Lwów, 20 m ara,

REPERTUAR TEATRU A iEJf KIEGO 1

W sobotę 2u łu i. o g. 3 popoł Sułkowski**, tra* 
gedja w 5 ktack Żeromskiego. — O godz. 7 wiecz. 
„Moc W .v tonecji“t ^ retkr- w  3 aktach J Straussa.



„SI OW O POLSKIE** Nr, 136 z  dnia 21 marca I W .

W niedzielę 21 marcu o g. 3 popol. „Pann: 
sztuka w 4 aktach P. M olffa i Leroux. — 0 godz. 
7 wiecz. „Eros i Psyche", opera L.rRóżyckiego.

W poniedziałeK 22 bm. „Noc w  Wenecji11, ope­
retka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 2b marca o g. 7 wiecz. „Asystent" 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA4*
(uL Rejtana 1. 3): '

ProgTara XVI. od poniedziałku 8 marca codzietr* 
rie o 7.30 wiecz.

Gościnne występy Mili Kanńńsfei ej, baleriny „Tea­
tru Wielkiego" w Warszawie, Paulina Noskcwska — 
picsenki liryczne. Anda Kitschman w swoim reper­
tuarze. Rom. Gierasieuski jako „Onuiry -Wywrotek, 
szewc". „Król, Dama, Walet11, groteska stylizowana 
Czuż-Czużenina, przekład Rujwida, muzyka W. Per- 
gamenta (M. Czajkowska, A. Ki.sck.nan, M. G»os, W. 
Wesołowski), reżyseria Ahdy Kitschman. „Biuro pod 
firmą „Ersatz**, naipisal Konrad Tom (R. Gieraneńskt, 
S. Morski, M. Tarłowski. reżyserował R. Gierasleński.

W poniedz. 22 bm. premiera (Wielka rewja w  2 
Częściach p. t :  „Sen pijaka"). .

Bilety od 9 -5 u G. Seyfartha tul, Akademicka 
L 6), a od 6 wieczorem orzy kasie.

_  Program powsz. w kładów  uniw-rsytecKich 1 
« politechnicznych. " _  ( ,

Soboto 20 marca: Radca I. Drefiśfe: Pbhtyk* 
mieszkaniowa miast (z obrazami świetlnemi} ul. Dłu­
gosza 8, sala geok gji.

— Vriec ogólno • akademicki odbędzie Ję dzisiaj,
0 godzinie 6-tej wieczorem w  sa)i O y te ln ł Akade- 
mickiej (Łozińskiego 7). Nr p<m»ądlni Siennym 
sprawozdanie delegaci lwowskiej n? Zj»:: Aka i?-, 
micki w Warszawie i utworzenie r-czelnej repre­
zentacji akademickiej tutejszego środowiska.

 .Prezydent NAumann. wiceprezydent Stahl ł ra­
dni PtóehniCki, Rybicki i Pazdro wyjechali wczo­
raj do W arszawy na konferencje w ministerstwach 
w ważnych sprawach miejsklch-

— Konkurs iia zasiłki z funduszu pomocy wojen­
nej L. N. S. W. im. dr. T. D em bow skiej. Zarząd 
okięgu lwowskiego T. Ni S. IY. (Lwów, Małeckiego 
5) rozpisuje nituejszem konkurs na zasiłli z fundu- 
szu im. Dembowskiego. Rodziny pozostaU p-. ^ l e ­
głych na polu walki nauczycielach szkól średnico, 
pov inny do dni? 30 kwietnia b. r. za pośrednictwem 
Kól T. S. N. W. wnieść do Zarządu okręgowego 
podania z dokumentami, stwierdzająoetni s^ejśeie po­
ległego nauczyciela i opinia Zarzadu najbliższego 
Koła T. N. S. W.

— Sprostowanie w  podstawie prn. 19 ust pra­
sowej. Odnośnie do notatki „Z za kulis Into* ar* 
tury D. O. O. zamieszczonej w  numerze 65 „Stówa 
Polskiego" z dnia 8 lutego br.. upraszam na podsta­
wie paragrafu 19 ustawy prasowej o umiiszczenle 
W następnym numerze „Słowa Połskieg “  w sposób
1 niicjs.cu, jak była umieszczona nctatka rod tytułem:

7 za Sulfs Intendatiiry D. O. G." następującego, na-
estanego mi przez referat prasowy u. O. G. 'osio­

wania. Twierdzenie w  notatce „Z za kulis mendantu- 
ry  D O. G.“ umieszczonej w  Nr. 65-tym, „Słowa Poi 
skiego“ z dnia 8 lutego b. r. — jakoby Szef Infendan 
tury obsadził 6 bardzo odpowiedzialnych siano J.sk  
neutralnymi, nie zgadza sję z prawt , gdyż tde § *J
Intenua tury przydziela persona!, a tyiko n .w o jsk ,
względnie D. O. G., a zajmujący stanowiska w Inten- 
danturze D. O. G. nie są neutralnymi, lęćż. ofiasrarr' 
polskimi, przyjem ni przez M. S. do W. V. które 
„iieulialnych" wogólc nie p rzy jm ie  — Pełni cy słu­
żbę w tut. Tntendamturzfc oficcroWe Polacy w 'z  auiia. 
moj/eszoweg> zgłosili się do służby natychmiast po 
rozpadnięciu się armj, austriackiej, wzgiędpjie sKoro 
im to było po ustąpieniu Ukraińców możliwe.

Nieprawdą jest również, jakoby rachunki dostaw­
ców zalegały u referentów skutkiem napływu ..ueu- 
tralnych", ponieważ zaległości te powstały z powodu 
nadmiernego obarcz snia funkcjonariuszy pracą i 
wskutek braku per«onalu, ?dbo przez przeprowadze­
nie w wielu wyr adkach żmudnej korespondencji ce­
lem ustalenia prawdziwej należytośc* wniesionych ra- 
chunt ów. Podane wreszcie jako fakt twierdzenie, 
że Kierownik Intendantury otreza się benjaminkami 
1 wyszczególnia ich z krzywdą zasługujących na zau­
fanie, jest nieprawdziwe, gdyż Szef Intendantury od­
nosi sit jednakowo do wszystkich funkcjo larjuszy**. 
Lwów, dnia 16 m aro  1920. Prokuratorią przy sądzie 
okr. (oddział prasowy). (i-odp:s nieczytelny).

— Sprawa Charwata. Nanijesmictwo lwowskie 
przeprowadziło na żółcenie Mnusti rstwa spraw we­
wnętrznych dochodzenia w sprav h byłego nadkomi­
sarza policji lwowskiej, Charwata Pozostawaj on pod 
Zi.zutem, rż w cz asie wojny ł>»< w adząc służbę wy; 
wiadowczą w licznych r*n s-ach na>?cgo kraju a tak­
że i we Lwowie, znęcał sii  t ;  n.cludzki sp«sób nad lu 
dnoś Ją  polska, tropiąc za kszdą n.ySią polską i wsku­
tek jego obszernych doniesień, spory zastęp luewm 
uych ludzi ztytlnił w R gette lub ' t t  był skazany na 
kurę śmierci. Obecnie zajmował Charwat stanowisko 
zastępcy konsula polskiego w Ceiiir.le. Todnicslon? 
przeciw niemu zarzuty zostały stwitrdczne, wobec 
czego został Charwat wydalony z polskiej służby rzą­
dowej.

— • bez pogrzeru, z powodu oraku pieniędzy, leżą 
w domu przy ul. Sadownicklej 57 zwłoki, N. Pavluko* 
węj, która zmarła „sszczę dnia 15 bm. Sąsiadki uwia­
domiły o tem policję, aby ła  zarządziła pogrzebanie 
zwłok.

■— Postrzelenie na'dworcu. Marla Oliwa, lat 18 li­
czącą, została na dworcu poslizelona w prawą iogę 
(przez legjonistkę, stbjącą na warcie przy pociągach.

— Samobójstwo ucznia. Wystrzałem z  rewolweru, 
skierowanym w serce, pozt awii się życia N. ta rn a w ­
ski, uczeń VI kl. gimn., zam. przy ul. Gródeckiej 62. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Powód samobójstwa 
pozt stal tajemnicą zmarłego.

— Wypadek z bronią. Uczeń gimn. Tadeusz Brzo­
zowicz, manipulując nieostrożnie fiobertem, przestrze­
li f sobie lewą dłoń.

— Sauocnód w oloniieniack. Z powodu wady w  
chłodniku, zapalił się motor, a od niego zbiornik z ben­
zyną w samochodzie wojskowym przy ul. Balonowe). 
Samochód objęły płomienie. Wezwano straż pożarną, 
która ogień ugasiła, ratuiąc połowę wozu, ncricŁas 
gdy dnfga spłonęła.

Ziemski Bank kredytowy we Lwowie.
Rada Zawiadowcza Ziemskiego bauku kredy­

towego (przedtem „Galicyjskiego ziemsi lego Banku 
Kredytowego") we Lwowie, nr posiedzeniu z dnia 
13 b. m. uchwaliła przedłożyć zwyczajnemu Walne­
mu Zgromadzeniu akcjonaruszów wniosek o p,zy- 
znanie akcjonariuszom 7 i pół procentowej dywi­

dendy za rok 1919 przy równoczesnem wzmocnie­
niu wszystkich funduszów rezerwowych.

Walne Zgromadzenie odbędzie się dziś. w sobo­
tę dnia 20 marca 1920 r. o godz. 5-tej popołurlniu w  
lokalu Banku przy uh Trzeciego Maja 1. 5. 1542.

■■ ■ ■. i.y

W AdministracH naszej rłożyli:
Na plebiscyt ciesz/ńskt
Zamiast kwiatów na trw nnj L  n; dra Zdzisła­

wa Tomaszewskiego Tadeuszowie Wlczyńsci^ koron 
200.

Na akcję zwalc/ama gruźlicy.
Zamiast kwiatów, ni. trum rę ś. p dr. Zdzisława 

Tomaszewskiego złożyły: A. lontalne 20 Mk.. Za 
krzewska 30 Mk., )''abiy 20 Mk., Prochashówńa 20 
Mk.. Rzącov,ra 20 Mk., Dawidowicz ^0 Mk., $wi- 
dzińska 10 Mk., Zduńczykown? 20 Mk; ^ z e n  160 Mk.

Dzień Imienin Naczelnika Far.stwa obchodził 
wczoraj Lwów bardzo uroczyście. Miasto przybrało 
wygląd świąteczny, na gmachach publicznych powie­
wały bbiło-atnarantowe chorągwie.

Urcazystość rozpoczęła się uroczy s te n  nabożeń 
stwrem w katedrze, na które przy byli gen. delegat rzą­
du dr. Gałecki, gen. Nowotny z nowo mianowanym 
zastępcą D. O. G. puk. Jasieńskim, gen. Albin:>wski, 
gen. lekarz dr. Rydygier, szefowie misji państw koa- 
łicyjnrch, reprezentac;a miast? prez. Neumana, wice­
prezydenci Chlamtacz, Obirek i  dr. Siahl, ?cnai Uni­
wersytecki Senat Politechniki, Akademii W eterynat 
ji, członkowie Wydziału krajowegc i naczelnicy władz 
i urzędów ,i delegacje stowarzyszeń i orgauzacji.

Natłożeństwo celebrow^a. ks. aanonik Czaykow- 
ski poczetn ks. Izłekan wygłosił ! .azanie. Uro­
czystość skończyła s k  odśpiewaniem pieśń5 „Boże 
coś l łolskc‘‘..

Tytnczasem przed pomnikom M,kkiewivza gro- 
madziły się tłumy publicznym. Odaziały wojska oto- 
czyby cały plac szeregami, które ciągnęły się od kate­
dry, orze i  którą bataljonv Halieiczyków utworzyły 
czworobok.

Trzed samą deiiiadą,. o t  struny zachodniej nad­
szedł pochód kolejarzy z własną orkiestią. Z pod po­
mnika Mickiewicza przemówił jeden z kolejarzy,; mu 
?.yka zagrała maziuka Dąbrowskiego i pochód .nszyi 
droga powretną.

'tymczasem nabożeństwo w katedrze skoczyło  
się. U stóo pomnika zajęł? miejsce generalicja w  oto­
czeniu sztabu. delegat rządu dr. Gałecki członkowie 
misji koalicyjnych ,i delegacja weferamW 1863 roku. 
W karnym ordynku defilowały oddziały n>szcz<-gólne 
znakomicie wyekwipowane i doskonal wyszkolone, 
Maszerowały oddziały pułków 53, En 60, 40, 14 pułku 
ułanów Tazłowieckich, 5 pułku artylerjr caężkiej, od­
dział Legjl kobiet i M, S. O.

Program popołudniowy TPełniło przedstawię^ 
nie w teatrze mjejskim dla nałogi miasta i odczyty' w 
koszarach, wieczorem zaś uroczyste p.zeastawj^me 
„Halki'1 poprzeazone przemową proL dra Stan. Za­
krzewskiego. koheert w  sal ratuszowej, a dla ofice­
rów uroczysty wieczór w  Kasyrtls Miceiskiem,

Warszawa. (PAT.) Wczoraj sle^orem  Jalcó w  
wigilję Imienin Naczelnika Państwa, odbvł siv >rzerf 
Belwederem capstrzyk, odegrany przez orkiestry 
wojsnowe, które następnie przemaszerował:' przez 
miasto. Mimo deszczu orkiestrze towarzyszyły liczne 
tłumy publiczności. Dziś. Jako w dzień Imienin Na­
czelnika Państwa, miasto jest udekorowane. <)dbyl 
się szereg uroczystości i odczytów oraz obchodów, 
urządzonych przez władze cywilne i wojskowe.

Wanzą-wa. (PAT). Dziś z powoau imumifl
czelnika Pańśtw-a w  kościele garnizcnowyir na 
Saskim odbyła się msza połowa Te Deum, n a  kjó^ 
Przybył Naczelnjk Państwa w otoczeniu geueiaiNA 
wszystkie- misje wojskowe ententy, przeGo.tawiciĉ  
rządu z  inlnistrami. Skulskim, Woiciechiow&Niiii 1 
śiuewskmi. Po nabożeństwie odbyła się defilada u 
iNaczelnikiem, który zatrzymał się u zbiegu u l ic  Tr<łu' 
guta i Mazowieckiej. Defiladę otwierał pierwszy PJ" 
szwoleżerów Imienia lózefa Piłst.askiegu ze sztaiw*
, em. O god”, 12 delegacji pułków stacjono^anyci- łi 
Warszawie, ministerstwo spray,- ojskowyc'1 
Sztab generalny złożyli powinszowania w  
-ze, O godz, 2 do 3 koncertowały orkiestry wojsko^® 
V.'kę* Tem odbyły się bezpłatne przedstawienia 
żołnierzy w teatrach Polskim i Letnim a galowe pr*^“ 
stawienie w  Operze. W  kinematografach prz 
wiauó onrazy z życia Naczelnika. Miastc ty ld  uacK^ 
rowane, sklepy zaniknięte, a w oknach wystaw 
dniały portrety'tyącźęWika Państwa.

Poznań. (PAT.) Wczoraj w  wlg'lję imieniu 
czelnika Państwa orkiestra wojskowf odegr ła j*  
mieście capstrzyk a dziś rano na placu 'Wolności ófc 
prawiono mszę połową, pc które] nastąpiła deftlaJ? 
wojsl ową Po po‘”1niu odbył s ię 'w  kaśsmie o W ( 
skiem obiad, a w czo ra j na Zamku raut, arządzoa-' 
prze” ministrA b. dzielnicy pruskiej.

Pry.iztat. (PAT.) Z okazji Imienin Naczelnik? Paff' 
stwa górnicy polscy w Karwinie i Suchej za^rzest^1 
dziś pracy. Krrwina była udekorowana. Aby Państwj 
Polskie nie poniosło straty  z powodu dzisieise-s0 
świątkowanif ; górnicy z* 4>oWinzałi się pracow&Ć za to 
dnia 25 bin.

Cieszyn. (PAT.) Z powodu Iihienm Naczelni* 
Państw?, międzynarodowa komisja wysłała do Niego 
następującą dtptsszę: „Międzynarodow a. komisja v
Cieszvnie prosi Pana Naczelnika q łaskawe przyleci* 
najszczerszych życzeń szczęścia dla Niego, 6raz Pj" 
myśności dla Państwa Polskiego" — Podpisy: WSj 
ton, Mannewtfle, Bcrsarelli i Jamada.

Wiedeń. (°AT). Przy tłumnym udzia.^ kolon# 
polslć.ej z posłem drem Szarotą, urzędników lik wid'’ 
cyjnycli dra Jnljusza Twardowskiego i władz woj' 
skowycb z  pułkownikiem Peszkiem, odprawił dzitS ^  
kościt-Ie polskim OO. Zma.twychwstańców ks. KU' 
kliński uroczystą mszę z okazji Imienin Naczelnik 
Parsstv/a.. Po nabożeństwie przyjmował di. Szaro-i 
licznych członków kolonii polskuej we Wiedniu, któ1 
rz^ ua jego ręce złożyli Naczelnikowi Państwa t f  
czenia z okazji Imienin.

j j ja u t  vi B rz e ś c ia  z a  in h e rp o re c ia  M n ,

W  Brześciu Litewskim odbył się zjazd gmin i po 
wiatów całego okręgu Brzeskiego. Uchwalono wysłaC 
do Naczdnika Państwa i Wodza Naczelnego Wojs^ 
Polskich telegram następujący: ,

„Dostojny Panie Naczelniku!
; „Lrzedstawiciele miast i gmin okręgu Brzeskiego, 

zebrani na zjeździe okręgowym f r/ybrani przez całą 
ludność na zasadadi demokratycznych, śl? Ci, Pani* 
Naczelniku,Wyrazy czci, hotdu i wdzięczności za ob 
b.zymie trudy, poniesiane dla odrodzenia naszej Oy 
czyzny.

Prcyłączając się całkowicie do uchwał, powziy 
tych w dniu 7 b ., m. w Wilnn, z  któryn tworzyim 
histo/ycz i całość, domagamy się wcieleni? łh -n na- 
jzych do :ałośd Rzeczypospolitej i jaknajrychlejszego 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu w Warszawie*.

Podpisy delegatów powiatu: Brzeskiego, Kohryń 
skiago. Prużsóskiego, Pruskiego, Uaranowickiego, 
SioŁlmskiego i Wołkowyskiego.

Z? zraBowane nhniądze.
Piszą nam z miasta:
Bawiacj obecnie w  Berlinie znany z rożuojów 

i grabieży mienia polskiego araman Wiktor Kurna' 
nowycz, w czasie walk polsko-ukraińskich nabił so­
bie dobrze mieszek i wraz ? innymi działaczami ukt*- 
ińskimi v/yjecha! na eimgi«icvjne wywczasy. Gbccr 
nie przebywa w Berlnie. co mu nie p rzeszkac^  u- 
pcawiać interesów w Polsce. Ostatnio nabiega przez 
pośrednikóvr. którzy stale bawią we Lwowie, o kit- 
pno hotelu /re?iności) . lub „francuskiego41

Wiadomość ?est autev'-czn Na tego rodzą1'1 
transalćj? spoiecżeńslwo m sze powinno zwródó 
baczną' uwagę a wvsp.»« ‘•łjłcy  swe realności po*- 
witmi s araimie przyglądać v.«. w cz;'je ręc< powie­
rzają p-.isrl majątek. M&żlwem jest, te  pośreditley 
Kurmanowyc'zśf i jeirtu podobnych spekulantów ukra­
ińskich występują i przy innych transakcjach. Pie­
niędzy z pewnością szczędzić nu? będą bo to pieniądz 
który im lekko wpadł w ręce.

PrznumeNfĘ na „Sluwa Polskie"
p n / j m u j e  A d  n latracja  

Lrrów- n ilc a  z.im orow ioną 1. U - 1 L

Redaktor odyowtedzialnyj SUnl-day Bhpgą. —     Z drukarni „Słowa Polskiego" pod Łarząueir Antoniego Pouualika.


